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R Z Y M  d. 28 M arca. Ociec S. ha pow sze- 
chnem  zgrorna <zeuiu K ardynałów  proponował po li-  
.czenie w  poczet b ogosławionych 5 osob, k tórych  ż y ­
c ie , dzieła, i cno y porządkiem  w kościele zw yczay- 
nym  roztrząśnione b y ł y ; toiest Anieli Merici zakonu 
U rsz u lin e k ; Coletty  R eform atork i zakonu K la ry s se k , 
H iacyn ty  M ariscotti zakonu S. F ranciszka, t ra n ć iśz k a  
Caracciolo Minoryrty ,  i Benedykta  Moro franc iszkana ;  
wszystkich K ardyna łów  przytom nych zgoda powsze­
chna na beatyłikacyą nastąpiła.

S T R A L S U N D  d. 10 K w ie tn ia .  O d  d. 28 
Stycznia miasto nasze od woysk Francuzk ich  opasane 
było, k tóre  zciagnowszy do siebie znaczny posiłek żoł­
n ierza  Batawskiego sypać zaczęło szańce i bat e rye  
*daleka: te  chociaż nie zwiastowały rychłego oblęże­
nia, trzym ały  Szwedzką załogę, w oczekiwaniu i ostro­
żności; rozum ieliśm y że Marszałek M o rt ie r  czeka t y l ­
ko na przybycie  arty l  e ry i  ciężkiey, am m unicyi i woy- 
ska licznieyszego do zaczęcia roboty; przeto  nasi w o ­
dzowie czynili w mieście gotowość wszelką do w ale­
cznego odporu. Tym czasem  następowały iedue po 
d rugich  częste i codzienne p raw ie  wycieczki, w k tó­
rych  los iednym  ub drugim  na przem ian sprzyiał. Na- 
konit c d. * K w ie tn ia  cała P om eran ia  &zwedzka od 
n ieprzyiac io ł oswobodzoną zosta ła , rzecz iak się stała 
opisuiemy.

M o rt ie r  woysko swoie częściami « k ra in  naszego 
W yprowadzał, do Pom eran ii  B randeburgskiey, czylitez 
do Pruss zachodnich niewiadomo. Poznali Szw edzi, 
że F rancuzów  iuż zostało n iewielu W okolicy S tra l-  
sundzkiey ; p rze to  < enera ł  G uberna  or Essen 10 
tysiącom Szwedów ruszyć kazał w pole dw óm a ko lu ­
m nam i, z k tórych pierw szey  sam he tm an ił ,  drugiey 
G L . A rm fełdt. N igdzie długiego odporu nie śmiał 
czynić n ieprzyiac ie  ; lecz po nieiakiem  strzelan iu  c i ą ­
gle Ustępował, tak  dalece, iż d. 3 byliśmy iuż panami 
miast Greifswald, Anclam, l.oitz, d. 4  G L . Essen miał 
główną kw a te rę  w D em m in , forpoczty iego zachodz i­
ły  do Passewalck, inne  do Rostock i Schw erin  W  go_ 
n itw ach  k r w a w y c h ,  k tóre  dni kilka t rw a ły ,  woysko 
Szw edzkie  dało  dowod m ęz tw a  nieustraszonego. Dy- 
styngw owali się naybardziey  walecznością O ff icyero -  
wie: T a v a s t ,  Yegesack , Cederstrom . Nayuporczy w iey 
Walczono pod Lissow, 1 eschenbagen.

T a  w y p ra w a  prócz sławy niemałą korzyść Szwe­
dom przyn ios ła :  poym ali albowiem Francuzk ich  i B a-  
taw skich  .Officyerów 20, żołnierzy tysiąc ; klęska n ić -  
przyiaiiioł zzbjiych i ran ionych  n iew iadom a znaczhą 
koniecznie być musiała, ze wTzg 'ędu  na zacięty od-por 
k tó ry  w  odwrócie czynili. Z  naszey strony  s trac ili­
śm y  bardzo mało zabitych i ranionych. Zdobycz iest 
w ie lk a ,  w  k ilku mieyscacll naybardziey w  Greifswald 
i  Anclam znaleziono magazyny niem ałe  bronią, am m u- 
®̂ cyą. c h te b e m , t ru n k am i,  furażem  napełn ione, i  c o ­

kolwiek p ien iędzy ;  co wszystko na 5oo tysięcy tala-1 
rów  szacować możno; 60 wozow bagażowych na d ro ­
dze opuścili F rancuz i  Jeden z pódiazdow naszych w padł 
do miasta Rostock, uWolnił za trzym ane  w  poćcie ok rę-  
ta  Szwedzkie, tow ary  Angielskie od konfiskaty i p r z e -  
d a ż y ; drug i podiazd blizki był S c h w e r in u , lecz taili 
nie wkroczył. Zdaie się, i i  g łówna potęga Szw edów  
zmierza ku S le tt iuow i.  O tfey w y p raw ie  K ró l  GustaW 
Adolf uwiadomiony w Malmoe przez fligel A diu tan ta  
Boy wyniósł G uberna to ra  Essert na  stopień G e n e ra l i  
kaw alery i,  a G L . A rm fełd t na  stopień G. infanteryi.

S E  M L I N  d. ad K w ie tn ia .  Dzisieysza potęga  
narodu , Serw iaaów  iest nas 'ępu iąca . M a Czerny 80 
bata ionów pięch ty  głów 72 tysiące; 20 półków ia z -  
dy głów 18 tysięcy, 9 kom panii kanoniórów głów i 55 ah 
co czyni ogółfein zbrcynego ludu głów 91 tysiąc 3 5 ó; 
Cała ta  potęga dzis iest w  poju gotowa odpierać I n r -  
ków , gdyby kray  naieźdźdć śmieli. P rócz  tego  C ze r­
ny  kazał formować reze rw ę ,  k tó ra  liczyć będzie głóW 
20 tysięcy, na  ten  koniec iakeśm y iuż  donieśli, zale­
cono wszystkim Serwianórn ód 18 do 4o la t  maiącyrif 
Stawać w obozach, Nie liczemy posiłków, iakie C z e r­
ny mie^ może od Chrześcian z Bośnii, Bulgaryi, A l­
banii. z M ontenegro, m ie jsc  innych.

D. 7 Synod rozkazał,  ażeby wszystkie półki d o ­
tąd spokoynie stoiące w Serw ii do brzegów M oraw y  
i D riny pośpieszyły. K oram en  a n t  całey piec óty M e- 
lenko Stoik pobiegł z Śem endry i do Perak in . Nad 
M orawą ma Czerny z y  tysięcy piechoty, 24oo iażdy,' 
boo knnnoniei ów, pod Perak in  8 tysięcy zbróynych. 
Stancja, S tam atow ich  Milloia, P e trow ich  Bulla, II itz 
M i1.m, O kreuow ich , Athainaśco, Czarobilz. Obriza, ie -  
dni nad M orawę lub D rinęv ińn i do Sabacż i Uschitza  
w yirchali;  te  dw ie  tw ierdze ,  n iem niey O rcżaga i Cza- 
czak opatrzone są wó wszystko na długą obronę, " lak  
Serw ianie  bronić umieią niepodległość niedaw no u a -  
bytą pracowicie. Każdy pam ięta, iakim sposobem Ba­
sza Bt lgradu Suleiman iadąćy z tego miasta do p ro — 
wiucyi T  reckich w  drodze zam ordow any został. N a ­
stępca zmarłego Passwan Oglou nowy Basza W id d iń -  
ski o tćm słysząc, rozkazał przez zemstę ~ tysiące C hrze ­
ścian w stolicy iego mieszkaiących zamordować, có się
stało.

F L O R E N C Y A  d 3 i  Marca. P o tw ie rdza  się 
daw na powieść, że K ró l Katolicki daie znaczną część 
a rm ii  ladowey Hiszpa; skiey do wolnego Francuzom  
zprzym ierzonym  użycia. Zaw czora  G. O  F ar il  kom - 
m enderuiący w L  iw orn ie  rozkaz odebrał z M adri tu ,  aże­
by 6 t sięcy H iszpanów niemiesżkaiąc do Friulu p ro -  
wTadziĘ i łączył się z woyskiem Francufckićm. k tó re  w o- 
n ych  sirunach M arszałek B rune zgromadza na w y p ra w ę  
ieszsze nie dobrze w iadomą. W k ró tc e  do W ło c h  północ­
nych  spodziewany iest G. R om ana, k tó ry  na czele 12 
ey sięcy Hiszpanów iuż przeszedł góry  P ireneyskić , i



przez departament. Francy! południowe, posp.esza do 
M e d i o l a n u .  Nad to ieszcze Karol 4, .a t  slycl.ac w y ­
s y ł a  b  swoich regimentów do Niemiec polnocnjch, t ty -
r e  i e d o a t  n a d  b r z e g a u u  E l b y  n i e  s t a n ą  p r z e d  C z e r w c e m .

M A D R I D  d .  1 8  M a r c a .  K r ó l  K a t o l i c k i  n a k 

g r o d z i ł  w s z y s t k i m  k  ć r z y  s ię . p r z y ł o ż y l i  d o  p o z y s k a n i a  

l i u e n o s  A j r e s  z  r , k  A  g . e b k . c h ,  L m . e r s  z o s . a l  C e -  

n e r u ł e m  i  G u b e r n a t o r e m  M o n t e v i d e o ,  p o p r z e d n i k  i e -  

g o  w  tern mieście W i c e  K r o i .  m  B u .  n o s  A y i e s ,  w i e  

l u O f ł i c y e r o i n  d a n o  o r d e r y ,  n i e k t ó r y m  p e n s y e  d o ż y w o ­

t n i e  i n n y m  i a k o  i  ż o ł n i e r z o m  &a z ę  p o u w  y  ą  

N i e w i a s t a  n a w ;  t  T u c i n a n  o t r z y m a ł a  r a n g ę  O t  i c  > e r  ą^ 

poniew aż d y s t y n g w o w a ł a  s i ę  o d w a g a  w  s z  u i n n e ,  i  

n . e p r z y i a c i e i a  w ł a s n ą  r ę k ą  u b i ł a .  J e s t  u  A n g l i k ó w  p o  

g ł o s k a ,  ź e  s t r a c o n y  z d o b y c z  p o w t ó r n i e  z y s k a l i  Urf.<-ąc  

2  tysiące l u d u .  T o  p e w n a ,  z e  d o  d .  3 /  s t y c z n i a ,  w  

k t ó r y m  k o m m e n d a n c i  n a s i  r a p p o r t  p r z e s y ł a l i  u o  l iv v o  

r u ,  zupełna s p o k o y n o ś ć  p a n o w a ł a  n a  r z e c e  P i a t a  a  D n e  

n o s  A y r e s  i  M o n t e v i d e o  i e s z c z e  w  r ę k u  H i s z p a n ó w  

z o s t a w a ł y .
C O N S T A N T I N O  iJ O L  d .  1 6  M a r c a .  A n ­

g i e l s c y  A d m i r a ł o w i e  z o s t a w i w s z y  c z ę s c  f i o t t y  z p  zy  

J i i i e r z o n e y  p o d  w y s p ą  T e n e d o s ,  a ż e b y  w e y s c i e  n o  O a i  

d a n e . s k i e y  c i a ś n i n y  z a m y k a ł a  o k r ę t o m  z y v i n o ś ć  n i o s i ą  

c y m  d l a  n a s ,  m a i ą  u d a ć  s i ę  n a p r z ó d  d o  M a l t y ,  g n z i e  

z ł ą c z e n i  z  f l o t t a  i  p r z e w o z o w e m i  s t a t k a m i ;  k t ó r e  n i e ­

d a w n o  z  A n g l i i  1 S y c y l i i  i ^ b y ć  m i a ł y ,  y ó y  ą  

b r z e g ó w  E g i p t u ,  1 w  o k o l i c a c h  A l e x a u d r y i s k i e g o  p o r ­

t u  w y s a d z ą  n a  l ą d  b  t y s i ę c y  ż o ł r u e i z a  p o u  k o m  m e  

d ą  G .  I r a s e r .  Ł a t w o  z g a d n ą ć  z e  g u y  t o  i . a s  . j p i  

l i m  5 s t r a c i ć  m o ż e  p a n o w a n i e  n a d  E g i p t e m ,  t a k  s ł a b

d o t ą d  u t r z y m y w a n e .
A l e  m n i e y  o b c h o d z ą  T u r k ó w  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  

d a l e k i e  i  n i  p  w n e ,  * i ą c e y  l ę k a i ą  s . ę  n i e u c h r o n n y  c h  u i z  

i  b l i z k i c h .  S t o i  z a w s z e  u  d r z w i  t e y  s l c i i c y  u i e p r z y   ̂

i a c i e l  p o t ę ż n y  i  s  r a s z n y  p r z e d  D a r d  a n e l s k ą   ̂c i a s m n ą ,  

t ę  n a y m o c m e y  o b w a r o w a ć  i  z a m k n ą ć  u s i t u h  1 o i t a , g  y  

r o l i o t ę  d o k o ń c z y ,  m a  p o z w o l i ć  o k r ę t o m  n a i o d o w  o b o ^  

i s t n y c h  i  p r z y i a c i e . s k i c h  ż e g l u g ę  w o l n ą  p o  11101 z a c  1 

M a r m o r a  i  C z a r n e m .  S u ł t a n  O i f i c y e r ó w  d y s t y . i g w u i ą  

c y c h  s i ę  w  d z i s i e y s z e m  z a t n i .  s z a n i u  m ę z t w e m  1 p r a c ą ,  

w y n i ó s ł  n a  w y ż s z e  s t o p n i e ,  t a c y  s ą  R a s z o w i e  1 s t  l e  

l e b i  S e y m e u ,  K i n t a b i  R e k i r ,  T c h a r g a k ,  A l i ,  K a r t  O -  

s n i a n  O g l o u  k i ó r / y  z o s t a l i  t r z y  t u l n e m i ,  R e g i e l b e i a -  

j n i ,  k o n n i i e i i d a n l a m i  w  r ó ż n y c h  m i e y s c a c h  w a ż i n e y s z j c  1 

J a n c z a r o w i e  ż o ł  l o d e b r a w s z y  d o  A d n a n o p o l a  p o -  

s z  i ;  t a m ż e  u d a ł  s i ę  z a  n i e m i  W e z y r  W .  Z a s t ę p c ą  u  

r z ę d u  i e g o  c z y l i  K a i m a k a n e m  w  s t o l i c y  n a s /  y  z o s t a ł  

M u s s a  R a s z a  S a l o n i c h i .  K a p i t a n  R a s z a  s t o i  z  t i c L l ą  n a  

k o t w i c a c h  p r z e d  S u ł t a ń s k i m  p a ł a c e m  N a  m i e y s c n  X .  

C a l l i m a c h i  P o r t a  w y  z n a c z y  a  W o ł o s k i m  H o s p o d a r e m  

X .  H a n g i a r l i .  J e s t  w i a d o m o ś ć  ż e  n a c z e l n i k  S e r w i a n ó w  

C z e r n y  z a g r o z i ł  m i a s t u  S e r a i o  i  c a ł e y  B o ś n i i -
L I P S K  d .  1 0  K w i e t n i a .  K u p c y  t u t e y s i  z  r z ą ­

d e m  F r a n c u z k i m  s k o ń c z y l i  d z i e ł o  w z g l ę d e m  s k o n f i s k o ­

w a n y c h  u  n a s  t o w a r ó w  A n g i e l s k i c h ;  o d k u p i o n e  p r z e -  

d a w a ć  m o g ą .  J a r m a r k  w i e D o n o c n y  m i e l i ś m y  b a r d z o  

n i e p o m y ś l n y ;  d a w n o  t a k  m i z e r n e g o  n i e  b y ł o ,  k u p u i a -  

c y c l i  i  p r z e d a i ą c y c h  z  z a g r a n i c y  m a ł o ,  z  k r a i ó w  m i a ­

n o w i c i e  p ó ł n o c n y c h  ż a d e n  m e  p r z  i e c h a t .
1 A Pi V Z u. 10 k w ie tn ia .  G enerał L eop o ld  B r -

t ł i i e r  b r a t  M i n i s t r a  u m a r ł  w  t e y  s t o l i c y  n a  g o r ą c z k ę  C e ­

s a r  B e r t h i e r  u d a ł  s  ę  d o  a r m i i  M a r s z a ł k a  B r a n e  w  p r o ­

w i n c j a c h  W e n e c k i c h  z g r o m a d z o n e y .  P o  o d e b r a n i u  w i a ­

d o m o ś c i ,  ż e  A n g i e l s k a  f l o t t a  c i a ś n i n ę  D a r d a n e l s k ą  p o m y ­

ś l n i e  p r z e s z ł a ,  r z ą d  k a z a ł  p i l n i e  u t w i e r d z i ć  m i a s t  o  W e -  

n e c y ą ,  n a y b a r d z i e y  w y s p ę  C h i o z z a .

N a p o l e o n  r o z k a z a ł  s p i e s z n i e  z a c i ą g a ć  w  k r a i n  u a «

szym 5 n o w y c h  l e g i o n ó w  z w a n y c h  r e z e r w ą ,  k u  o b r o ­

n i e  g r a n i c y  l ą d o w e y  i  n a d m o r s k i c h  b r z e g ó w .  R a z d J  

s k ł a d a ć  s i ę  b ę d z i e  z  b  b a t a l i o n ó w ,  b a t a l i o n  z  8  k o m ­

p a n i i ,  k o m p a n i a  z  g ł ó w  1 6 0  c o  u c z y ń ,  w' l e g i o n i e  l u ­

d z i  7 Ó 8 0 .  h o m ń ą e n d a n l a m i  o n y c h  w y z n a c z e n i  b e u a -  

t o r o w i e  G e n e r a ł o w i e  C o l l a u d ,  S .  S u z a n n e ,  D  m o n t ,  

L a b o i s s i e r e ,  V a l e n c e .  P o r t y  B r e s t  i  A n v . r s  o g ł o s z ó -  

n o  o b l ę z o n e m i ,  i a k b y  u  b r a m  s t a w a ł  m e p r z y  i a c i e l ,  

p i e r w s z e g o  k o m m e n d a n t e m  b ę d z i e  i n - n a t o r  A b o v i l l e *  

d r u c i e g o  F e r i n o .  D o  t r z e c i e g o  w e z w a n i a  m ł o d z i  , r z e d  

c z a s e m  o d  p r a w a  z a m i e r z o n y m  d a ł o  p o w o d  n a s t ę p u i ą t e  

p r z e ł o ż e n i e  M i n i s t r a  w o i e u n e g o ,  k t ó r e  p o k a ź n i e  r a ­

z e m  w i e  k o ś ć  k l ę s k  a r m i i  F i a u c u z k i e y  z a d a n y c h ,  1

w i e l k o ś ć  i e y  p o t r z  b.
P o w i a d a  B e r  h i e r ,  z e  z  k o n s k r y p c y i  m i e s i ą c a

W r z e ś u i a  w e s z ł o  d o  o b o z o w  l u d u  b o  t y s i ę c y ;  i j * e z  a  

k o n s k r y p c y i  s t y c z n i o w e y  l e c z  u . i t y c h m i a s l  u w o l m o u o  

z  o b o z ó w  u o  d o m u  i d  t y s i ę c y  ż o ł n i e r z y  s t a r y c h ,  s k a ­

l e c z o n y c h ,  d o  s ł u ż b y  n i e z d a t n y c h ,  t y ł e z  u m r z e ć  m o g ł o  

w  s z p i t a l a c h ,  b i t w y  s t o c z o n e  w' B c h l e i t z ,  S a a h e l d ,  J e n a ,  

P i e n z i o w  L u b e c k ,  p o d  P u ł t u s k i e m ,  G o » o m i n e i n ,  B e r g -  

i r i e d ,  l l o f f ,  E j i a u  z a p e w n e  w i ę c e y  o  ś m i e r ć  p r z y p r a w i ­

ł y .  D o p i e r o z  u z e b a  b y ł o  d a c  g ł ó w  1 0  t y s i ę c y  a r m i i  

N e a p o i i t a n s k h - y  n a  d o p e ł n i e n i e  p ó i k ó w ,  t j i e z  a r m i i  

D a h n a c k i e y ,  g d z i e  z a r a ź l i w e  c h o r o b y  n i e m a ł o  l u  u  z a ­

b r a ł y ,  u f o r m o w a ć  w o y s k o  M a r s z a ł k a  B i u n e  w  F  r i u l u j  

n a p e ł n i ć  o b o z y  r e z «  r w o w e  p o d  A i e x a n u r y ą ,  B o u l o g n e ,

S .  L o ,  N a p o l e o n  m i a s t e m ,  w  V e n d e r ,  M d  s z a t k a  K e l -  

i e r m a n  w  m e u i a t i n .  L u  w s z y s t k o  p o  w s p o m u i a n c m  

w y ż e y  u szczu p len iu  F r a u c u z k i c l i  l e g i m e n i ó w  p i / t Z  

w o j n ę  i  l i c z n e  p r z y p a d k i ,  w y k o n a ć  m e p o u o b n o  b e z  

n o w e j  k e n s k r y  p c y i ,  u n a  w e t  b e z  w e z w a n i a  n a  p o m o c  
w y  b r a n y  c l i  z  g w a . o y  1 n a r o d o w e j  g r e n a u y . r ó w  1 s u z e ł -  

c d w .  M ł o d z  o  m i e s i ę c a i m  p r z e d  z w y c z a y u y m  c z a s e m  

d o  b i o i n  w e z w a n a  z o i u  c u o i e r a c  b ą  , z i e  z e  s k a i i u ,  

k t ó r y  . . a p e l  . i a i ą  k o i m y  „ u c y  e  o o c y  n i  i t r a i o m  w y d m i e .

K o n t r  Aumirał f iu io n im  Ruonapaite o.izymał 
rangę w. dy wizy mego. Lm art w ooozucłi N..poieona 
U  o j  wizy i G uum  który wszystkie kampanie woiea 
rewoiucy mych odprawił. VV naszey stoucy pi ze 
ko dniami zakończył życie sławny Astronom wetcian
E a i a n u e  n a r o d z o n y  r .  1 7 Ó O .

1, v > N D  Y N  d .  1 0  k w i . - t n i a .  D o n i e ś l i ś m y ,  l a k i e y

s u m m y  p o t r z e b o w a ł o  w  1 u r i a m e u c i e  M u n s t e r ;  o m  z g a ­

s z o n a  d i a  z a s t ą p i e n i a  w y d a t k ó w  p u b l i c z n y  c h ,  s k a l  b  

n a p e ł n i , > n y  b ę d z i e  l a k  n a s t ę p u i e .  P o d a t e k  g i u n t o w y  

z a w s z e  l e d n a k i  1 n i e o d n u e m i y  2 m i ł U o u y  7 0 0  t .  F ł> .  

K a s s a  u m a r z a i a c a  d ł u g i  n a r o d o w e  ó  m i l ł i o n o w  5o o  t y ­

s i ę c y .  P o a a t e k  w o i e i m y  o d  d o c l i o o o w  1 9  m i i ł i o u ó w  

8 0 0  t y s i ę c y . L o t e i y a  o o o  t y s i ę c y .  R e s z t ę  s u m m y  p o ­

t r z e b o ,  y  a z  d o  4 ^  m i i n o u o w  t  b .  d o p e ł n i  u c h w a l o n a  

p e z j c z k a  8  m i i ł i o n ó w ,  m k o t e z  o d d z i e l n i e  r a c h o w a n y  

u o c i i o d  n a r o d u  I r l a n d z k i e g o ,  z a c ł i o w n i ą c  u s t a n o w i o n ą  

i a z  p r o p o r c y ą  w z g l ę d e m  A n g i e l s k i -  g o .
J u z  p o s ł o w i e  z a g r a n i c z n i  z  M i n i s t r a m i  n o w e m i

u  . I M  l B l l « i (  m  A k “ a e ' “ *‘ ° - ‘ -
(oró .  Cambridge, lakotei od rn iu i  l u e H o . j c .  o .
b r a t  p o d r l ? k o » a . . i e ,  «  o d d a l i ł  r  r a d ,  . w o . e ,  K o n . y -

h a r r ó w ,  c 'o I r l . n d c r , t o m  i  d r o g . m  K a t o l . k o m  o b ,
. A.,ń r h r - i e i i  J u z  n o w a  a ć m i u i -

w a t e l . k i  y r . J i a . l o ,  . l a d a o  c h a m  A | .b n t h l M ) t  ,  t l l _

s  B a c y  a  n a  n n e y s c u  z a  r z y n  u i e  p  4CIU e v -
ku  i n n y c h  którzy o d w o ł a n e m i  b y c  m i e l i ,  a  w  s c s l e y  

s z e  z w i ą z k i  w c h o d z ą c  z  M o c a r s t w a m i  p o s t r o n n e m i  
. . , 1 | ) ie r a n i a  s i l i  i e  s p r a w y  n a r o d o m  p o ,7 - L — > ■ ^  -

.  f „ a d  l ó m  p . a c o i , .  D r u g i  d o  b , r o g o w  
p a , u o . a . 1  b  A n g i e l s k i e ,  S z k o c k i e ,  i i l a n d * -
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cy  ma być W ysłane do lą d u ,  i  w ysiadać ,  iak  mówią 
\v  S lra lsundżie .  P ie rw sz a  u zb ra ia  f io tty  liczne , *
Z w łaśc ic ie lam i s t a tk ó w  k u p ie c k ic h  u m o w ę  cz y n i  w zg  ę  
d e m  p rz e w ie z ie n ia  teg o  lu d u .  G d y  zaś k o n t ra k ta  są 
z ro b io n e  na  czas bard zo  k ró tk i  w ą tp ić  n ie  t i z e b a ,  iż 
w y p r a w a  będz ie  n ied a lek a .

Z  B a . t im o re  w iadom ość o d b ie ram y ,  że  d .  4 u 
t e g o  Am  ry k a ń sk i  ko n g res  r a t j i i k o w a ł  ugodę  za w a r  
t ą  m iędzy  W .  B ry ta ń u ią  i U P t ą ;  a k t  p rz y n ie s ie  
L o n d y n u  w k r ó tc e  pose ł M onroe .  T y m c z a s e m  A m e 
ry  k an ie  woi e m i  h ie  są od d o m o w ey  trw o g i ,  s p ia w  
cą  iey B u r r  P ó łkoW m k. J u ż  n ie  ta i  z am ia ró w  ^ u m n ^ a 
ro z e r w a n ia  o yczyzny . P rz y ia c ie l  ieg °  G .  Ł ^ O r -  
cz le 2 tys ięcy  z b r o jn y c h  ciągnący  do N ow ego  ^
1 ans  sta.ioł w  N a tc h ez ,  za k tó ry m  zb lizka  sam 
n a s tę p n ie  z 6  tysiącam i. P rz e d  końcem  S tycz i 
S en ac ie  R F i e y  radzono  zaw ies ić  k a id y n a ln e  J 
n ie  im a n ia  o b y w a te ló w  o Zbrodnię n ie  p i z e k o n a iy  
lecz  izba n iższa  p r o p o z y c ją  o d rzu c i ła  zgadnąć t t u  n o  
d la  czego; a lbo P ó łk o w n ik  m a  p rzy iac io l  bardż.) ^  
lu ;  albo n ieb ezp ieczeń s tw o  k ra iu  n ie  iest Wielkie.

>v E u ro p ie  rozgłoszono.
W schor n io  lu d y isk a  f lo l ta  p rz y b y ła  z «7 ° k re. ™ 

b o g a to  ładow n ych  złożona. R ozesz ła  się pogłoska, iż w i ł  
k i e  ro z ru c h y  p o w s ta ją  W' \  (e.lore, t a k  że m usiano  spi o w a ­
dzie  posiłek  od G . M ait lan d  z Ceylaflu; t ó  R e p r e z e n ­
t a n t  F ra n c is  p o cz y ta ł  za w ięk szą  k lęskę; n iż  io  b i tew  
|  r z e g ra n y y c h .  L ec z  T h i e r m y  d o b rze  św iad o m  d z i ­
s ie jszeg o  s tan u  in t e r  ssów In d y jsk ich  O ś w i a d c z y ł ,  ze  
ro z ru c h ó w  ż a d n y ch  n iem a ,  k o m p an ia  nigdy w  św ie  
ln ie y s z y m  s tan ie  n ie  była, i pos i łków  żad n y ch  z C c y -  
lan u  do b rzeg ó w  C o ro in an d e lsk ich  n ie  m ia ła  p o t rze b y  

sp ro w ad zać .
P is m a  nasze u p e w n ia ją ,  że l iczn a  Woysk A ngiel 

sk ich  d y w iz y a  m a  być w k ró tc e  w y s łan ą  p rz ec iw  l u l ­
k o m  do A rc h ip e lag u .  L o r d  M elv il le  z radyr i ró le w  
sk icy  w y m a z a n y ,  gd y  go izba niższa głośno oskarży ła  
o z łą  a d m iu is t ia c y ą  kassy m orsk iego  d e p a r t a m e n tu ,  
t e r a z  po zm ian ie  okoliczności zn o w u  do te y ż e  la d y  
Został zaproszony. Y\ itde m ó w io n o  o tern w P a i l a  
m enc ie ;  lecz M elville spokoyny  m ieysce  zasiada. L o rd  
S. V in c e n t  z łożył nay w y ższą  k o m m en d ę  f io t ty  k an a -  
łoWcy; następcą  iego  zosta ł  A d m ira ł  G a rd n e r .

N ie m a  dziś w ą tp l iw o ś c i ,  że in te r e s  K a to l ik ó w  
I r la n d zk ich  sta ł  się p rz y c z y n ą  o d m ian y  M in is trów  k tó ­
rz y  o n y m  sp rzy ia li  T a ie in n ic a  w izb ie  n iższey obia- 
w io n ą  zosta ła ,  gdy R e  r e z e n ta n t  B ran d  podał do ro z ­
t rz ą s a n ia  w n io sek ,  iż n ie  godzi się w y m ag ać  od M in i ­
s t ró w ,  ażeb y  w y ra ź n ie  lub  uboczn ie  p rz y rz e k a l i  nie 
d a w a ć  ra d y  M onarsze ,  k tó r ą  osądzili za  d o b rą  i  zb a ­
w ie n n ą  d la  o y czy zn y .  K tó ż  n ie  w idz i ,  że B ran d  w y ­
ra ź n ie  t u  m ó w ił  o p ropoz  cy a ch  n ie d a w n o  p rzez  J e ­
rz e g o  5 p o d a n y c h  p rz e sz ły m  M i n i s t r o m ,  ażf by n ie  
w z n a w ia l i  iu ż  n ig d y  p ro ie k tu  o K a t o l i k a c h , k tó ry  
M o n a rc h a  być ro z u m ie  p rz e c iw n y m  o b o w iąz k o w i swe" 
ln u  i  p r  y s iędze  p rz ed  w s tąp ien ie m  n a  t r o n  w y k o n a"  
n e y ,  z e  p an u iąc ą  re l ig ią  ze  w sze lk iem i iey  n ad an iam i,  
p r e ro g a ty w ą ,  p ie rw sz e ń s tw e m  całą , n ien a ru szo n ą ,  k w i­
tn ą c ą  iak  p rzy io ł  od p rzo d k ó w  poda  n as tęp n y m  K ró lo m - 

T u  p ow sta ły  s ilne  i d ługo  t rw a ią c e  spoi y m ię d z y  
s t ro n ą  M in is t ró w  n o w y c h ;  a  O p p o z y c y ą  z d a w n y c h  
u fo rm o w a n ą .  G. C r a w iu r d  u sp ra w ied l iw ia jąc  k o ro n ę  
dońiosł,  ż e  n a d a n ia  K a to l ik o m  sw obod  w y c iąg a ła  po 
t r z e b a ,  p rzy zw o ito ść ,  i  bc-zph czeń s tw o  k ra m .  M o n a r ­
c h a  n ie  by ł  p rz ec iw n y  ro z sze rz en iu  iu z  d a w n ie y  n a ­
d a n y c h  p rzy  W rieiów, n ie  chc ia ł  ty lk o  słyszeć o n a d a ­

n iu  h o ż y c h  W h a r t o ń  do w o d z ił ,  że p rz y c z y n ą  ódÓ*ź 
len ia  się M in is t ró w  to  było, iż  s łuchać n ie  chc ie l i  n a ­
tc h n ie n ia  u k r y ty c h  ko ń sy lia rzó w , lecź  za  w łasnem  p r z e ­
k o n an iem  id ąc  w y s łu ch a li  głosu Uciśnionych K a to l ik ó w . 
P e rc iv a l  tw ie rd z i ł ,  żć oddalen i M in is t ro w ie  ń ie  p o w iń  
n i  byli ty k a ć  się in t t r e s s u  K a to lick ieg o ,  w ieuząc i a 
K r ó l  na  to  h ie  Zezwoli, a lud  A  gie lsk i lękać się za 
czn ie  p r z y w ró c e n ia  h ie ra rc h i i  P a p ie z k ie y .  N ik t  i ó  
ł o . i i  h ie  ra d z i ł  żądać  od M in is t ró w , ażeby  n ie  ru sz a  
l i  t e j '  sp rę ży n y .  M o iia rch a  sam  osądził, ze  podnosząc 
K a to l ik ó w  z łam ie  p rzy s ięg ę ,  n a ru szy  Własne sum nie^  
n ie ,  i  to  W szystko  la d z ie  sw o iey  prze łoży ł.  1 “ Ae" 
d n ak ż e  w n io s ła  do P a r ia h n  n tu  p ro ie k t  nada iący  K a to  
l ik o m  w ięc ey  n iże  i pozw olono im  w  r .  Z; 9°  P c n i e ; 
Waż odtąd  niogli posiadać n ie  ty lk o  u fzędy  w o r k o w e j  
aletfez c y w iln e  bez w j  k o r a b ia  T e s t  pfzySięgi-

P rz y d a ł  P e rc iv a l  iż  L o rd o w ie ,  L rs k in e  E llenbo^ 
ro u g h ,  S id m o u th  odpisali  Się od kolltegów. a le  t e m u  w y  
i a ż n ie  zaprzeczono. L e p ie y  było hic nite o b i e c y w a ć  
I r la n d c z y k o m ,  n iże l i  dziś  z łam ać ob ie tn icę .  Odebrawszy 
d rę cze n ie  od osob rz ą d o w y c h ,  ina iąc  n ad z ie lą  p e w n ą  
j  b h z k ą  gdy  tę  s tracą ,  nie^ k o n ten to W a n ie  w ięk sze  o -  
każą  R z e k l i  M in is t ro w ie  o d d a len i  od S le tu , że po ­
znaw szy  wolę K ró la  p r o ie k t  za rzuc il i .  N ag an n a  sła­
bość. Bo iezeli p o ż y te c z n y m  L j ł  d la  k ra in ,  pi zez za 
d e n  Wzgląd zam edbaU y być n ie  mógł. L e p ie y  by o 
Wcześnie w y ro z u m ie ć  inyśi Je rzeg o  3 ; i  h ic  h ic  czy
bić chęc iom  p rż c iw n eg o  zw łaaztża  gdy K atolikom  i 
dane iu ż  są  d aw iney  az bażbyt ŚWóbOdy w ielk ie .

t  r a t ta n  I r la tu ic z jk  pokazał,  iż  O S ta m e  u s taw y  . 
1793  obieća ły  w p ra w d z ie  p o ró w n a ć  U t t i ć y . i o w  K a ­
to lick ich ,  z Protfes aiitskiifcii,  F e z  tego m e  bezy uUy, 
p ie rw s i  zosta ią  w p o n iżen iu  i  i ić isku , h iuszą  pK 
w ie lo ra k ie  s z t ra iy ,  h a  mśzy byWaĆ nite mogą b e z k a rn ie  
e t t .  Czas F s t ,  p rz y d a ł  usunąć  z e ś ta lza łe  p i - c . i  jT
Zatćrti U sp raw ied liw ia ł  p ro ie k t  tterażm eyszyj 1 óov 1 i
że re łig ii  K a to i ick iey  n ie  w zn o si  n a  ru in a c h  F ib U ^ ta u  _ 
sk iey ,  n ie  zbogUca F iśk u p ó w ,  lcfcz zaszeż. p ia  liną y 
o b y w a te la m i  ieciność 1 nn iość  d a iąc  im  i ó w n e  p iaw  
do s ożen ią  oyczyzn ib  z h o n o re m  i n a d g fó d y .  ,

D u ig u e n a u  dow odził ,  iż w  ląd o w em  i id t ś k ie m  
w oysku  I rh u id zk iem  icśŁ więcOy P ro te s ta n tó w  niz K a ­
to l ik ó w ; że w I r la h d y i  P ro te s ta n ts k a  ludnOśfc dO K a to ­
l ic k ie j  ies t  iak  z do 5 N a d an e  przywiifeie ubwe m e  
w y g ład z ą  w ro d z o n ey  n ien aw iśc i  ku  A ng ikom . «■ 79
5oo ich  raze in  zam o rd o w ali  bez  w in y ,  ib o  
spalili- p o y m an i  ro k o szan ie  o zyskaw szy  wolność 
b u n tu  zaw sze  pow racali .  Ś lepe  ies t  p o sp ó ls tw o , dobro­
d z ie j s tw e m  uiąć  Się nife da, Szlachty  K a to l ik ó w  W If-  
la ń d y i  n ie m a  4o, k tó tzy b y  n a .  tys iąc  FS  to c z ę e g o d b -  
ch o d u  m ieli.  G m in n y  ro z ru ch  bite s traszn y ,  bez -  
n i  d o w o d zcy  p ie u ię o z j .  M ów iońo  m e  raz: gdyby m e -  
p rz y ia c ie l  w l r i a n d y i  l ąd o w a ł,  lud  p rzy łączy  się dd  
niego. Im  b ard z iey  A n g h ty  zda li  się o baw iać  teg o  
p o w s tan ia  ten .  śmielszfemi byli K a to l icy .  Z łe  ies t  i  
n ag an n e  w rząd zący ch  pob łażan ie , w p ra w n a  1. .1 h a  a d ­
m in i s t r a c j a  gmin  u t r z y m a  w posłuszeństw ie;  hife h a ć h y -
1 i c do upadku re lig i i  p a n u ią c e y ,  iak  podobno zgaSzo- 

M inisteryum  w t e ra zn iey szy m  prOiekćie zam yśla łd . 
116 T u  pow sta li  H o w ic k  S h e r id an ,  b i e l h  iuhjcli i  
O o p o z y cy i ,  ż ad a iąc  aby  w y m ie n ił  osoby, k tó r y m  ta k i  
a * ł p rzyp isu je .  B ro n i ła  M in i s t e r i a ln a  s trona ;  m u -  
• j jednak L  ig u e n a u  i z b ę  przeprosić .  R o h u l  y d ługo  

Ma d  p rzec iw  L o rd o w i  M elville  o d w o łan e  mii dO r a d y  
K r l t e w s k ie y ;  i ń n i . t e g o  m i*  w j m « n i e b r o - m .  tU .
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żądał od Ministrów, aby swoiego proiektu odatąpili.
Kto tak radził niewiadomo; to pewna, ze Lord Eklon 
miał audyeucyą u Monarchy, a Hawkesbury i Portland 
tegoż czasu wybierali nowych Ministrów. Katolicy są 
uciśnieni w narodzie całym, z Irlandyą lepiey trzeba po­
stępować. żeby trwała w pokoiu; zamysł odda onych Mi­
nistrów dziś czy iutro przyiść musi do skutku, bo iest 
dla oyczyzny pożytecznym prawdziwie. Dzisinysi M i­
nistrowie za rządów Pitta  oświadczali się przyiacioła- 
mi Katolików, niech powiedzą, d a czego teraz odmie­
nili zdanie. Cokolwiek było, na urzędach zostać me 
mogą. ponieważ do nich przyszli drogą w konstyt cyi 
zabronioną.

Oil powiedział Minister zagranicznych intereBSÓW 
Canning, iż w przyzwoit-ey po rze , i pod warunkami 
pewnemi oswobodzić Katol ków, nakazuje rozum, po­
lityka, dobro kiaiu. On z kolie.:ami nic nie czynił 
dla oddalenia Ministrów, i zaię ia ich urzędu. Eldon 
dla czego miał audyencyą, wiadomo było Lordowi 
Grenville. Niesłusznie czyni Oppozycya. że się doma­
ga u Króla, aby swóy postępek usprawiedliwiał przed 
izbą niższą. Tey większość gdyby nowey administra- 
cyi przeciwną okazać się miała, Ministrowi* iednak 
nie ustąpią mieysca nikomu; lecz Król używaiąc 
prerogatywy swoiey rozwiąże Parlam ent, i nowych 
Reprezentantów obierać każe, którzy nakoniec poka- 
ża, czy ii naro 1 ufa lub nie Ministrom dzisieyszym.

Ostatni mówił Lord Petty ; zatem przystąpiono 
do zbierania głosów; Ministrowie większością ą58 prze­
ciw 23G otrzymali źe wniosek Reprezentanta Brand 
odrzucony został. Czekamy wkrótce nowych sporów« 
które dowiodą czyli nowych Ministrów strona upa­
dnie, alboteź oppozycya nowych sił nabierze do poko­
nania przeciwników. Król doniosł izbie niźszey , źe 
urząd Kanclerski Xiąstwa Lancaster odilal prawem 
dożywotnim Reprezentantowi Percival, oświadczając, 
iż władzy obielania urzędników zawsze używać bę­
dzie na dobro krain. Wiele mówiono o tćm w Par­
lamencie ; niektórzy /„ Oppozycyi twierdzili, źe Mini­
ster Percival drugiego urzędu piastować nie powinien. 
Odpowiedzieli Ministrowie, iż niedawno izba niższa 
pochwaliła, gdy (/ról Lordowi Grenville Prezydento­
w i skarbowey izby kazał być razem oney Audytorem, 
co czyni dochodu 8 tysięcy FS. Nakoniec zgodzono 
się iedriomyślnie, iż Monarcha mocen iest według 
brzmienia konstytucyi rozdawać wszystkie urzędy kra- 
iow - osobom przypodobanym. W  tych sporach dowie­
dział się Angielski naród że sama tylko familia Gren­
ville odbiera od korony pensye przenoszące ogółem 60 
tysięcy F S.

H A G A  d. G Kwietnia. Werliuel brat Ministra 
Admirała został wyznaczony Ambassadorem Hollender- 
skim do Madritu. Urzędnikom kraiu naszego rząd 
przepisał, iakie suknie nosić maią w sprawowaniu o- 
bowiązków swoich, państwo cale ma być podzielone 
nowym sposobem na 10 departamentów. Woyska po­
mnożyć kazano niemieszkaiąc do 60 tysięcy; na ten 
koniec rozesłani są Officyerowie do wielu miast Bel- 
gickich, Niemieckich, i Pruskich, gdzie zaciągać bę­
dą lud ochoczy do naszey służby. Regimenta piesze 
podczas pok iu mieć powinny głów 3 tysiące, w cza­
sie woyny z nich każdy będzie pomnożony 800 ludźmi.

Po ustałey nawałności zatrudniaią się nadmorscy 
mieszkańce zbieraniem na  brzeg wyrzuconych rzeczy 
z okrętów rozbitych; klęska naBza ieszcze nie iest w y­

rachowana. Verhuel zatrudnia sic hzbroieniem w ie­
lu okrętów woiennych w portach T<-xcł 1 Heivoet- 
sluys; nie rozumiemy iednak /e y te sfcbe eskadry 
pokazać się mogły na morzu w obecności silnie szych 
Anglików, którzy nie trzymają wprawdzie flott więk­
szych w blizkości brzegu Batawskiego, b-cz małe ich 
statki nieustannie krążą zważaiąc obróty nasze. Co­
kolwiek było żołnierza Holenderskiego w Hamburgu, 
wszystkim ciągnąć kazano do Pruss i Pomeranii Szwede* 
kiey. Szef eskadry Lemmers został komraendantem 
potęgi morskiey w porcie Flessingue.

Wysokie stany roztrząsaią proiekt od rządu po­
dany względem opatrzenia skarbu na teraznieyszy wy­
datek. którr zamiast obiecanego zmnieyszenia powię­
ksza się codzieńnie, a tymczasem upada handel i prze­
mysł kraiowy, a przezto mmeyszą obywatele sposo” 
bnoś maią do Znoszenia nowych ciężarów. Maią by 
ustanowione podatki od kapitałów i wszclkiey własno­
ści. Lecz te urządzenia doczesnemi tylko zostać mu­
szą; trzeba czekać przywrócenia pożądaney spoko.no- 
ści; wtenczas Batawowie nakoniec wiedzieć będziemy, 
iakie oyczyzny maią zostać granice w Europie, czyli 
Francya da iaką nadgrodę za Maestricht i drugie dzier­
żawy odstąpione iey w r. 179",; naostatek iakie osady 
zamorskie zostaną przy nas. Słychać, że dla zaszłego 
nieporozumienia mię Izy Portą i Brytańnią W. Maro­
ka czykowie, Algerczykowie, Tunis i Tripoli, zam­
knąć maią Anglikom porty swoie.

S. P E T E R S B U R G  VS. d. 23 Kwietnia. Z 
główney kwatery woysk Rossyiskich w Barteustei- 
nie wiadomość przyszła źe d. 9 imperator Jmć z Ki - 
lem Pruskim wyjechał do Heilsberga, zkąd udał się 
do przedniey straży znaydniącey się pod Launau; na­
zajutrz J. J. Mość w pomyślnem zdrowiu powrócił do 
główney kwatery. D. 1 4 w święto Wielkonocne Mo­
narcha był na nabożeństwie, które gdy się z 1 kończyło, 
Jmperatorska świta, Generalicya i (i fieyerowie obe 
Cni w główney' kwaterze złożyli powinszowanie i mie 
li szczęście razem z J. J. Mością brać posiłe k.

Z Dzieńnika o woiennych czynnościach armii 
Rossyiskiey pod główną kommendą Generała Barona
Bennigsena zostaiącey dalszy wypis.

D. a 3 4, 5, i 6 kwietnia główna kwatera w
Barteusteinie była GL. Płatów doniosł d. 1 ze 11 e 
przyiacieł maiąc niemałą liczb piec oty z 3 arma 
mi i dywizyą iazdy z rana o godzinie 9 szedł drogą 
z Wilh mb rga do Ortelsburga i zaczynał przyciskać na­
sze forpoczty. Tegoż czasu drugi oddział pod kom­
mendą i enerała Krasickiego liczbą od pierwszego wyż­
szy ciągnoł z wiosek Burdnngen i Wapien do 1 assen- 
heimu. Jak tylko straż przednia doniosła G ^ at° *  
o tych obrótach przeciwney strony; rozkazał «»•
Rayskiemu 5, który znaydował się pod Ortelsburgem z 
4 półkami Kozaków, wstrzymywać nieprzyiacioł. d - 
iąc zaś one nu posi ek zalecił PółkowmkoWi sa»e . 
Podpółkownikowi Ilowayskiemu, 1 Atta“ia,,9Q *|"l8£ | '  
kowi złączyć się z pomienionym Generałenu ^
miasto l>,lo przea ' d j ekl) slaly,
doczekawszy si, p ó l k u - W ire «

u ,  sf  ao o
mniey 100 ludzi zabitych. A zaszey y v
zak 1, ranionych dwóch było.


